
Cena 15 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtom. 

M 15. Dnia 15 kwietnia 1934 r. Rok III. ---• • • 
CI8 roma z 18 
TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 

Łowicz. 
Prenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; mies!ę~zna 60. gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon

towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatn!eJ stromcy po 20 groszy za wyr~z .. 
Adres Redakcji i Administracji - Łowicz, ulica Marszałka Piłsu~sklego N~ 22, t:lef~n N2 1~. R~d.akCja . Jest c~ynn~ 
codzIennie od godz. 16 do 20, a we wtorki i -piątki od 9 do 20. ~renumeratę I ogł.oszem.a p~~YJmuJ~ r?wmeż .Kslęgarma ŁOWicka 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie 7.wraca. RedakCJa zasttzega sobIe moznosc czymenta skrótów w artykułach. 

.A PRZED.ÓWKU 
o samopomocy rolniczej_ 

W krajU rolniczym okres przednówka oddzia
ływa zawsze na całokształt życia gospodarczego. 
W miarę kurczenia się zapasów zboża zmniejsza się 
obieg pieniędzy na wsi, wysycha siła nabywcza rol
nika, co wy\\lołać musi reperkursje w sytuaCJi krajo
wego przemysłu i handlu. 

W czasach dobrej konjunldury i wysokich cen 
na płody rolne okres przednówka, czyli okres wy
czerpania warsztatów produkcji rolniczej z ich kres
cencji, liczył naogól nie więcej, niz cztery miesiące 
przedzniwne. Dziś, w okresie depresji gospodarczej 
i załamania się cen na 7.boze, okres ten przedłuża 
się znacznie, zaczyna się już conajmniej od kilku 
tygodni, gdyż większość gospodarstw, zwłaszcza bar
dziej zadtużonych, wyprzedało juz swoje zapasy, by 
móc uiścić się z rozlicznych zobowiązań i wieś -
po odliczeniu ziarna potrzebnego na siewy wiosenIle
niewiele już zboża rzucić moze na targ. Zboze w 
ilości potrzebnej dla wyżywienia kraju az do nowych 
żniw istnieje oczywiście na rynku wewnętrznym, ale 
przeszło już w ręce hurtowników, pośredników i mły
narzy. 

Mimo wszystko przednówek tegoroczny zapo
wiada się mniej dotkliwie. niż w roku ubiegłym. 
Składają się na to dWie przyczyny. Pierwszą z nich 
to fakt, ze zbiory w 1933 r., były naogół wyzsze, 
niż w roku poprzednim, niekorzystnym zwłaszcza dla 
zbóż jarych i roślin okopowych. Ogołncenie wsi 
z zapasów zboża jest w tej chwili-przeciętnie bio
rąc-jednak mmejsze, niż przed rokiem. 

Na wyprzedawanie zapasów przez gospodarstwa 
wiejskie wpływa przedewszystkiem nacisk Wierzycie
li. Stwierdzić należy, że w tym roku gospodarczym 
nacisk ten raczej się zmniejszył. Jest to w pierw. 
szym rzędzie zasługą ochronnego ustawodawstwa fi
nansowo-rolnego. Przynosi ono nietylko bezpośred· 
nie korzyści tym wszystkim, którzy korzystają z do
brodziejstw ustawy konwersyjnej i z usług Urzędów 
Rozjemczych czy Banku Akceptacyjnego. Wytwarzają 
one równocześnie odpowiednią atmosferę, w której 
wierzyciel jest mniej agresywny w stosunku do dłuz
nika i bardziej sldonny do taktyki pojednawczej. 
Oto druga ważna przyczyna, dla której przednówek 
tegoroczny przebiega łas.!odniej, niż ~ roku ubiegłym. 

Jest to oczywiście pl zeciętna, od której są 
znaczne odchylenia. W trudnej sytuacji znajduje się 
mocno zadłużona własność ziemska i rolnictwo drob· 

ne. Lepsze jest położenie zamożniejszych chłopów 
i właścicieli średnich obszarów. Stodoły ich naogół 
nie są jeszcze puste. 

Znaczne są również różnice regionalne. Wi-
leńszczyzna, zwłaszcza gminy powiatu święciańskie
go, już ~łoduią i już czynną jest tu pomoc czynn~
ków rządowych, I,tóra wyraża się w dostarczaniu naJ- • 
biedniejszej ludności mąki, zboża pod zasiew i pa
szy dla inwentarza. Nie dożywia się już Polesie. 
Szereg powiatów na Huculszczyźnie, Łeml<owszyźn ie 
i Podkarpaciu, czyli pas pod~órski od Kołomyi d() 
Zywca, był zawsze, nawet w latach dobrych, daleki 
od samowystarczalności w dziedzinie produl,cji zbóz. 
Powiaty te były ZAwsze zainteresoWane raczej w nis
kich cenach na zboże, bo dokupywać go muszą na 
zasiew, a łatały swe budżety raczej hodowlą niero
~acizny, owiec i wogóle żywca. l tutaj czynna jut 
jest pomoc rządowa i społeczna. 

Izba rolnicza krakowska dostarcza powiatom 
podgórskim zboża pod zasiew po zniżonych cenach. 
A samopomoc społeczna daje w niektórych stronach 
zdumieWające rezultaty. Dla przykładu wystarczy 
wspomnieć, że w powiecie żywieckim, najbardziej 
może upośledzonym przez przyrodę i najuboższym 
7. powiatów Małopolski, od tygodni całych trwa już 
doz}lwianie codzienne dzieci Wiejskich w ogólnej 
liczbie ponad 1.200. Akcją tą kieruje tamtejszy ZWią
zek Pracy Oby\\atelskiej Kobiet. Nie jest to ~kcja 
filantropijna inteligencji tamtejszej tylko. W tej pra
cy samopomocowej czynny udział biorą gospodynie 
Wiejskie, odbywają dyżury, rozdzielając produkty mię
dzy głodną dziatwę, sldadkując między sobą. 

Dyrektor warszawskiej Izby rolniczej, p. Si. 
Sieroszewski, charakteryzując dzisiejszą sytuację rol
nictwa w Polsce i nie kryjąc, że jest ona z pewno
ścią ciężka, stwierdza równocześnie, że rolnicy, za
prawieni w pokonywaniU trudności, "w ostatnich cza
sach okazują znac...znie żywsze zainteresowanie pro
wadzonemi przez Okręgowe Towarzystwo Organiza
cyj i Kółek Rolniczych pracami nad podniesieniem 
ro I nictwa" . 

To pocieszające zjawisiw organizacyjne zt:spa
łania się ogółu rolników jest z pewnością najlepszą 
rękojmią przetrwania i tegorocznego przednówka 
i dZiSiejszej gospodarczej depresji. 

Ra. 

/ 
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Józefa 
Uroczystości w XX rocznicę 
Chełmońskiego. 

śmierci 

Słoneczny i po~odny dzień 8 kWietnia był dniem 
hołdu dla wielkiego malarza, syna ziemi łowickiej 
Józefa Chełmońskiego. 

O godz. 9 rano odbyła się Msza św. W Iwściol. 
ku w Boczkach. Kazanie okolicznościowe wy~łosił 
ks. Zaluzewski z ŁOWicza. Po Mszy św. został 
wmurowany akt erekcyjny pod pomnik urodzonego 
w Boczkach wielkiego malarza. Nastę~nie szkole 
powszechnej w Boczkach nadano imię józefa Che.ł
mońskiego. Bardzo mile wrazenie wywarła akademJa 
zorganizowana staraniem dziatwy szkół powszech nych 
W Boczkach i Łaguszewie. 

Na uroczystościach w Boczkach poza rodziną 
Artysty, przedstawicielami władz i organizacyj z Ło
wicza zgromadzonych bylo około półtora tysiąca 
osób z Boczek i najIJJiższych okolic. 

Przawodniczącym honorowyll1 Komitetu w Bocz
kach był rektor politechniki p. W. Chrzanowsl<i, 
a prezesem-kierownik szkoły miejscowej p. H. Lan
gowski. W ŁoWiczu uroczystości rozpoczęły się od
słonięciem tablicy, wmurowanej w gmachu gimnazjum 
państwoweg::J. Podczas odsłonięcia przemawiali pp.: 
prezes Komitetu i Komisarz m. Łowicza inz. Jan 
Czarnowski, dr. jerzy Sienkiewicz w imIeniu Ministra 
W. R. i O. P., kolega józefa Chełmońskiego mistrz 
Wojciech Kossak, przedstaWiając rozwój malarstwa 
polskiego i olbrzymie zasługi dla sztuki i Polski po
~ożone przez Chełmońskiego, rektor Tadeusz Prusz· 
kowski w imieniu Akademji Sztul< Pięknych W War
szaWie, prezes Stanisław Brzeziński w imieniu Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie i jan Wegner, 
który podkreślił, że nietyllw Ziemia Łowicl<a składa 
Chełmońskiemu hołd . Polski świat artystyczny wyde
l egował swych wybitnych przedstaWicieli obecnie bądź 
nadesłał depesze i listy,~które zostały odczytane przez 
p. Wegnera. 

Po odsłonięciu tablicy prze.l p. prezesa ini:. J. 
Czarnowskiego złozone zostały Wieńce. 

Po odbyCIU uroczystości przy odsłonięciu tabli· 
cy, zebrani przeszli do sali gimnazjum, W której 
Wojciech Kossak otworzył wystawę pamiątek po 
Józefie Chełmońsltim. 

W godZinach popołudniowych odbyła się uro· 
czysta akademjd w specjalnie udekorowanej sali 
przez ucznia Semlnarju p. J. Zle1ezińslciego. 

Po zagajeniu przez prezesa Komitetu p. inz. j. 
Cznrnowskiego wygłosił przemówienie p. Wegner, 
przedstaWiając życie józefa Chełmońskiego. 

P. prof. E. Dargie\Vicz odczytał swe impresje 
W związku z Chełmońskim, a p. Zygmunt Badowski 
rzecz o twórczości Chełmońsl<iego w imieniu Tow. 
Artystów Plastyków. 

Obchód zaszczyciły swą obecnością córki J, 
Chełmońskiego .p. p. Marja Łoskowska i Zofja Au· 
stowa oraz dalsza rodzina gen ja In ego malarza. 

Ponadto w uroczystościach w ŁoWiczu wzięli 
udział przedstaWiciele władz państwowych zWarsza· 
wy i ŁOWicza, przedstaWiCiele świata artystycznego 
i dziennikarze, licznie zebrane organizacje i spo· 
1eczeństwo. 

Z okazji XX rocznicy śmierci J. Chełmońsl<ie· 
~o Rada Miejska m. ŁoWicza uchwaliła stypedjum 
im. J. Chełmońskiego dla ucznia utalentowanego 
w kierunku artystycznym. ZWiązek Strzelecki wy
sadził na przestrzeni 7 klm. drogę z ŁOWicza do 
Boczek. Drzewka do wysadzenia tej drogi zakupiła 
gmina Jeziorko, na terenie IdóreJ urodzll się J. Cheł
moński. Komitet z okazji uroczystości wydał ilustro· 
waną jednodniówlłę, pod redakcją p. Wegnera, któ' 
ra zawiera artykuły wielu znakomitych artystów. 

Nadesłane depesze i listy. 
Komisja Historji Sztuki Polskiej Akademji Umie· 

jętno~ci łączy się calą duszą z uczestnikami pięknej 
uroczystości lm czci Chełmońskiego i sldada hołd 
pamięci Wielkiego artysty. 

Kraków, dnia 6 kwietnia 1934 r. 

Prezes: 
Pro/. Dr juljan Pagaczewski. 

Sekretarz: 
Dr. Zbigniew Bocheński. 

Imieniem -Akademji Sztuk PIęknych przesylam 
źyczenia z okazji obchudu rocznicy śmierci Józefa 
Chełmońskiego. Rektor Weiss. 

Przyjąć (:roszę przedewszystkiem jak ~najser
deczniejsze podzię!<owanie za zaproszenie z 51 mar· 
ca b. r., bym wziął osobiście udział w uroczystym 
obchodzie XX rocznicy śmierci Józefa Chełmoń
skiego, którego zaliczam do moich najszerdeczniej
szych przyjaciół. 

Byłoby dla mnie spełnieniem naj milszego obo
Wiązku względem śp. PrzyjaCiela mego wygłoszenie 
przemówienia podczas odslonięcia tablicy pamiątko
wej ku jego czci, lecz niestety, jakkolwiek najgoręt
szem to moim byłoby życzeniem, nie mogę skorzy
stać z zaszczytnego zaproszenia, dlatego, że itan 
mego zdrowia obecnie jest tnk lichy, ze mi lekarz 
zakazał wszelkich podrbży i brania udziału W uro
czystościach. które z natury rzeczy musiałyby oddzia
łać wzruszająco i ,niekorzystnie na mój cały orga· 
nizm, a przez to mogłyby mi Oardzo zaszkodzić. 

Proszę przeto uWai:ać nieprzybycie moje za 
wytłumaczone, przecież uItra posse nemo obligatur. 
jestem przekonany, ze i śp. serdeczny mój Przyja
ciel żalu o to do mnie nie będzie mial. 

Serca mojego gorącą jest potrzebą przy tej 
sposobnOŚCi wyrazić Szan. Kom/kłowi jak najwyższe 
uznanie za tak pieczołOWitą i .laszczytną pamięć o 
śp. Przyjacielu moim i prosić o przyjęcie wyrazów 
najwyzszego szacunku i poważania. 

Leon Wyczółkowski. 

Nie mogąc uczestniczyć osobiście w uroczystej 
chwili uczczenia pamięci i zasług Józefa Chełmoń
skiego łączę serdeczne uczucia w imię utrwalania 
miłości kraju ojczystego. 

Apotonjusz Kltdzierski. 

Z powodu ła:.kawego, a tak uprzejmeg.:> zapro
szenia mnie do uczestniczenia w uroczystości ku 
czci józefa Chełmońskiego, mam zaszczyt donieść, 
że z wiell<ą przykrością do skutlcu tego nie będę 
mógł doprowadzić. Na przeszkodzie stają mi nie
dys~ozycje, 2. moim podeszłym Wiekiem ZWiązane. 
Nie czuję się w dostatecznie dobrym stanie zdrowia, 
aby na dalszą wycieczkę 'z Warszawy się odważyć. 
Za zaproszenie najuprzejmiej dziękuję. 

Życząc jaknajpomyślniejszego prz.ebiegu uroczy
stości, załączam wyrazy głębokiego poWażania 

Miłosz Kotarbt"ńskt'. 

Wyrazy czci i hołdu w imieniu Szkoły Wojcie
cha Gersona składa dyrektor 

Edward Oleuń. 
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Wystawa pamiątek 
po J. Chełmońskim. 

W sali rysunkowej im. j. Chełmońsl<iego w gim
nazjum męskim otworzono wystawę pamiątek po 
Chełmońskim. Eksponaty pochodzą ze zbiorów p. 
Marji Łoskowskiej, p. Marji Chełmońskiej, p. p. Cheł
mońskich z Warszawy, Zachęty i p. dr. Gutowsl<iego. 
Ponadto wyłożono w gablotce akt urodzenia J. Cheł
mońskiego i księgi szlwlne Szkoły Powiatowej Ogól
nej w Łowiczu, do której uczęszczał Chełmoński. 

Na wystawie znajdują się oprócz fotografji i 
dyplomów otrzymanych przez Chełmońskiego w Ber· 
linie i Monachjum, studJa i szkice, przeważnie z lat 
II łodzieńczych i dziecinnych. Portret józefa Chel
mońskiege malował K. Alchimowicz. Wystawę zwie
dzać można jeszcze w tą niedzielę od godz. 10 rano 
do 17 wiecz. 

Złożone 
. , 

wlence. 
"JózefOWi Chełmońskiemu w hołdzie Komitet 

UClczenia", "Swemu rodakowi mieszkańcy Boczek", 
"Genjalnemu artyście Józef0wi Chełmońskiemu, wy
chowankowi szkoły łOWickiej-Państw. Gimn. męskie 
im. ks. J. Poniatowskiego w ŁoWiczu", "Nieśmiertel. 
nemu mistrzowi w hołdzie Tow. Zachęty Sztuk Pięl~
nych w WarszaWie", "Wielkiemu synowi ziemi ło
wickiej młodzież łowicl<a w hołdzie", "Genjalnemu 
artyście samorząd m. Łowicza", "JózefOWi Chelmoń
sl<iemu Korpus Ofic. i Rodz. Wojsk. 10 p. p.", Józe
foWi Chełmońskiemu Zw. Strzelecki Łowicz". "Po
tężnemu wyrazicielowi żywotIlości narodu polskiego 
w czasie niewoli - ZWiązek RezerWistów Koło Ło
Wicz", "Józefowi Chelmońskiemu Zw. Pr. Obyw. Ko
biet", "JózefOWi Chełmońskiemu olbrzymowi Pracy 
Cechy Rzemieślnicz~ Chrześcijan W Łowiczu", "Józe~ 
łowi Chełmońskiemu zasłużonemu Ojczyźnie artyście 
i obywatelowi Strat Pożarna Ochotnicza w Łowiczu" . 

S,ółdzlelczość a rolnlttCllo. 
Od pewnej górskiej wioski snuła się droga do 

miasta, głębokim wąwozem o stromych ścianach, na 
których szczycie znajdowały się głazy. Pewne~o ra
zu g!az osunął się i zatarasował drogę, uniemożliWia
jąc przejazd. Tą drogą mieszl<ańcy wioski Jechali 
do miasteczka na targ. Dojechał ubywatel do głazu, 
ale przedostać się nie może w żaden sposób. Wy
tęża wszystkie siły, aby głaz usunąć, lecz wysiłeK da
remny. Dojechał drugi, obaj próbują przeszkodę 
usurąć, ale siły ich okazały silt zamałe. Dopiero 
kiedy zjechała cala gromada, wóWczas zlatwością 
głaz usunęli i swobodnie pOjechali do miasta. Za
daniem spółdzielni jest łączenie jednostek w ową 
~romadę, aby wspólnie złatwością usuwać przeszko
dy, zagradzające drogi naszego c.odziennego życia. 
Największego skupienia potrzebują rolnicy, rozrzuce
ni po krańcach Rzeczypospolitej, szczególnie w cza
sie dzisiejsze~o kryzysu, kiedy płody rolne nie opła
cają kosztów produkcji. Dążeniem każdego rolnika 
jest. aby plody swej pracy sprzedać jaknajko
rzystniej . Uskutecznić to można jedynie przez 
zrzeszenie się W spółdzielniach. Spółdzielnia wyru
guje niesumiennego pośrednika, tuczącego się na pra
cy rolnika . Przeważnie rolnik nasz musi się zado
wolić ceną zaofiarowaną mu przez pośrednika. Rol
nicy niezrzeszeni muszą sprzedawać pośrednikom, 
bo nie opłaCi się każdemu rolnikOWi lechać kilka
dziesiąt kilometrów do większe~o ośrodka handlowe· 
go z kg. masła, mendlem jaj i t. ~. Gdyby nawet 
i tą przeszkodę pokonał, to i tu będzie zmuszony 
sprzedać pośrednikOWi, bo hurtownik nie be;dzie ku· 
pował od każdej osoby tal{ malej ilości towaru. Po
średnik skupuje od włościan i dopiero w Większej 
ilości dostarcza hurtownikom, naturalnie z dużym 
zyskiem dla siebie, który mógłby zostać w I{ieszeni 
rojnika. Spółdzielnia ten towar razem, w dużej i1o-

ści, może dostarczyć nie tylko na każdy rynel< kra
jowy, ale nawet zagranicznv. Jednak nie wystarczy 
to, że się jest członkiem spółdzielni i za jej pośred
nictwem zbywa swe płody. Aby spółdzielnia dobrze 
prosperowała i miała zapewniony rynek zbytu, trze
ba produlwwać płody odpowiedniej jal{Qści, posiada
jące cechy handlowe. Muszą one być dostarczane 
w jaknajlepszym stanie i na czas, zawsze tal<że trze
ba być członkiem lojalnym. Wielką wadą naszych 
płodów jest ich niejednolitość, są niedostosowane 
i zmieszane najróżnorodniejsze odmiany. Dlatego 
nie znajdują chętnych nabywców zagraniclnych, lu~ 
musz., być zbywane po bardzo niskich cenach. Na· 
I'lywcy zagraniczni towar ten sortują, poddają odpo
Wiedniej selekCji i sprzedają po znacznie wyższej 
cenie. 

Prócz zDytu, spółdZielnie zajmują się sprowa
dzaniem towarów potrzeDnych rolnikOWi. Sprowa
dzają one towar w dużej ilości, to też mają możność 
otrzymania go po znacznie niższej cenie, a co naj
ważuiejsze W odpOWiedniej jakości. Zysl< idzie do 
}(ieszeni rolnika zamiast pośrednika. Dla przykładu 
weźmy nawozy pomocnic7:e; rolnik idzie do nieucz
ciwego kupca, bo taniej kupi. Zadowolony z tego. 
że tanio . kupil, rozsiewa nawóz, ale nie otrzymuje 
obiecanych rezultató~. Przeklina instruktora, czy' 
kogo innego, kto go do tego namówil, nie wie jed
nak o tern, że naWóz zamiast 18°/0 może był 8°10.. 
Niesumienny kupiec sprzedał mu taki nawóz bez 
obawy, ~dyż wie dobrze o tern, że rolnik nie spra
wdzi 18% naWozu, co spółdZielnia może uczynif 
zaWsze. Choćby z tych paru przykładów \vidzimy, jak 
słuszne m jest pOWiedzenie "w jedności sila". 

Sobieszek Fr. 

Po zgonie 
Adama Skwarczyńskiego. 

Adam Skwarczyńsl<i nie żyje. Była to jedna z na j
szlachetniejszych, najpi~kniejszy('h pustaci wskrzeszo
nej Polski. Umarł człOWiek, który przez wieI t lat 
zmagał się ze śmiercią. Ciało miał wątle , schorza
łe, ale w tern nikł~m , wychudłem cie le gorzała du
sza płomienna, biło szlachetne serce, działał mózg 
wielki. Skarczyński był przed wojną jednym z naj
czynniejszych członków ruchu niepodległościowego . 
Był jednym z organizatorów ZWiązlw Walki Czynnej 
i Strzelca. Pracował Wiele wśród młodzieży i bu
dził w niej ducha narodowego. Był podczas wojny 
żołnierzem Józefa PIłsudskiego. B~I także redakto
rem pisma "Rząd i Wojsko" t ktare wyrażało ideolo
gję obozu Marszałka. 

Po wojnie rozszerzał tę ideologję słowem i czy
nem. Byt niezmordowanym pracownil<iem 118 niwie 
społecznej i Iwlturalnej. Jako reda;dor miesięczni
ka "Droga" wychowywał młode pokolenie wskazu
jąc młodzieży naj\lv)'ższe idee, uczył miłości dla kra
ju i obywateli. W całym życiu i czynach Skwarczyń 
skiego panowała ideologja państwowa. NIe uzna
wał partyj, ponad wszystkiem stawiał zagadnien ie 
państwa i przyszłości naszego narodu. Swoje po
glądy wyrażał w piśmie i słowie. Głosił on, że przy
szłość państwa oprze się na pracy jego obywateli, 
pracy pozbawionej egoizmu czy ducha partyjnego, 
pracy beZInteresownej podejmowanej wyłącznie z my
ślą o dobru i przyszłości Polski. Uważał, że w ży
ciu zbiorowem decydować muszą wartości duchowe 
człOWiek;:), nie jego majątelc, czy wykształcenie, nie 
ambicje czy próżność, ale głęboka moralność, ale 
mi/ość kraju ! praca dla Państwa. 

Uwatał, że dla pracy państwowej trzeba zdo
być młodzież, trzeba ją wychować, by na pracę dla 
państwa patrzyła jak na obowiązek, jak na koniecz
ną służbę. 

W tym duchu rOZWinął ś. p. Adam Skwarczyń
ski niezmordowaną pracę. W tym duchu pisał do 
społeczeństwa, do dawnych towarzyszy walk i do 
mlodzieńcz)'ch dusz. 
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o popularyzacji wiedzy obywatelskiej. 
Zaniedbujemy wainy odcinek Dra ty społeczneJ. 
Jes~eśmy w szeregu państw - od Sowietów po 

Sta~y ~Jednoczone~świadkami bardzo intensywnych 
wyslłkow, zmierzaJących do podniesienia ogólnego 
P?ŻiO~U wiedzy .obywatelskiej. Chodzi o pogłęble
me zalnte~eso.wan W zagadnieniach zarówno gospo
darczych Jllk I sOCJalnych, o rozwinięcie poczucia 
odpoWiedzialności za odpowiednie rozwiązywanie 
tych zagadnień. 

Tylk~ bowiem tal<ie uśw!adomienie moie być 
klapą b~zpleczenstwa przed naporem demagogicznych 
sugestYI. Człowiek pracy, należycie uzbrojony wapa· 
rat wi~dzy socjalnej . i elwnomicznej, uodparnia się 
przed InflaCją szkodliwych haseł, zwłaszcza w dzie
dzinie życia gospodarczego, bardziej dziś wrażliwe
go. na . psychiczne oddziaływania, na podjudzania 
agItacYJne. 

Bez.sprze~zni.e życie codzienne uczy dziś oby
-wa.te.la wielu zlawI.sk.i przemian w dziedzinie socjal· 
neJ I gospodarcze,. ferppo tego życia jest jednak 
tak silne, a przemiany dokonują się z taką szybkoś
cią, że w mało przygotowanych umysłach budzą czę' 
sto dość chaotyczne wyobrażenia. Zresztą: przysło
wie Jff!1ądry Polak po szkodZie" ma tu często zasto· 
sowanle. Społeczne i elronomiczne zmiany dolwnu
ją się z tak błyskaWiczną szyl<kością, a świadomość 
ich dochodzi do szerokich mas z takiem opóźnie
niem, że częstokroć szkoda staje sie przedtem fak
tem, zanim obrona weszła do ŚWiadomości ogółu. 

Weźmy np. klasyczny przykład z ostatnich cza
S?w. W doniosłem dla naszego rolnika zagadnie
nIU . o~d/uż.enia, uwol~ienia się od ciężaru lichwy, 
l.ml1leJszema \Vysokcsci długu w tych wypadkach 
gdy Wierzyciel dawno już przez wyciągnięcie od dłuż: 
n~ka nadmiernych odsetek pokrył wypożyczony Im
pita/-ustawa stworzyła komisje rozjemcze, mające 
obowiązek i prawo definitywnie załatwić stosunek 
wierzy~iela do rolnik~.. l oto, co Widzimy? Z tego 
prawdZiwego dobrodZieJstwa w stosunkowo nieWiel
kim stopniu korzystali rolnicy. Bo poprostu nie wie
d~ieli, n~e byli uświa~omieni o korzyściach ustawy, 
me znali tej ważneJ ze stanoWiska społecznego i 
~ospodarc:zego inowacji. 

Czyż nie dowodziło to naszej tezy, że podnie
sienie ogólne~o poziomu wiedzy obywatelskiej jest 
sprawą u nas piekącą? 

Mam} coraz potężniejącą sieć szlwlnictwa ogól
nokształcącego i zawodowego. Ale sieć ta rozbu
-<lowująca się właśnie na zreformowanych pOd~tawach 
wychowania państwowego, obejmuje przedewszyst
kiem przyszłe pokolenie, młodzie! od zarania dzie
<:ińslwa. Natomiast społeczność już dojrzałą w ma
łym stopniu tyllw obejmuje. Jest to rzecz zrozumia
ła i ~at1.lraln.a. Państwo z trudem może podołać 
ob~wlaz.kowl powszechne~o nauczania dziatwy szkol· 
neJ. I d~ate~~ też funl<cJ~ dokształcania generacji, 
z~~rzę~ntętel !UŻ w .funkCJe obywatelskie, przejęły 
rozne instytUCie oŚ\Vlatowe. 

Ale chodzi tu przeważnie o walkę z analfabe· 
tyzmem i o prymicje oświatowe. Brak natomiast or
ganizacji tego typu, jal{ np. została stworzona w Sta· 
nach Ziednoczonych, popularnie zwana "FERA " (Fe
deral Ef!1ergency Relief Administration), Ictórej za
<laniem Jest "ĆWiczenie nlężczyzn i kobiet, zajętych 
~ przemyśle, handlu i innych zajęciach, w jasnem 
1 wyra~nem. myśl~niu przez badanie i studjowanie 
kwestyj, śClsle zWiązanych z ich życiem codziennem 
jako robotników i obywateli". Program edukacyjny 
tego typu organizacji OŚWiatowej obejmuje więc eko
nomję, dzieje ustroju państwa, ustawodawstwo gos
podarcze i t. d. i t. d. 

. Tego gat~nlm i o takim zasięgu organizacyj 
oświatowych me mamy praWie wcale. 

Jest rzeczą wielce charakterystyczną: cieroimy 
wprost na inflację organizacyj społecznych czy to 
o zabarwieniu filantropijnem, czy partyjnem, ' czy in-

nych ja\<ichś specjalnych celow. W lada miastecz
ku obywatel jest opodatkowany na szereg przeróż
nych ~towarzys.zeń i niewątpliWie chętnie ŚWiadczy 
na ~(azd} g~dzlwy c~1. Ale Jeśli chodzi o dziedzinę 
OŚWI~t?Wą-,1 to W kl.erunlm pogłębienia Wiedzy oby
telskle! wśro.d mas-Jes!eśmy zawstydzająco ubodzy 
W porownamu z zagramcą, z wysiłkami jakie widzi-
my w Wielu państwach. ' 

. .Jest!o !uka, IItórą należy wypełnić. Uzupeł
menlem slec~ szkolnic~wa ogólnokszta1cącego i za
w~dow.ego wmna być sieć typu amerykańskiej "Fe
ra t.. J. ":lasowa, teren całego państwa obejmująca 
organizaCJa pracy nad wychowalliem obywatelskie m 
i UŚWiadomieniem społeczno gospodarczem. 

M. 

o obrocie 'uruntami zapisane mi w tabelach 
likwidacyjnych i aktach nadawczych. 

Prawo z dnia 11 czerwca 1891 r. utrzymało za
sadę ukazu z 1864 r., wyłączającą własnosć włościań
ską ukazową ze swobodnego obiegu gruntów celem 
za~ho~ania .ziemi. W ~ęka~h tychże właścicieli, a przy
naJmnieJ osob zaJmującycn się rolnictwem. W roku 
1913 z?stało ono skodyfikowane. Główne punkty 
sl<odyflkowanego prawa polegają na tern, 1 e możność 
rozporządzania osadami i gruntami wciągniętemi do 
t~bel I!kwidacyjn~ch ~ aktó~ nadawczych uległyogra· 
mczemom, za Wyjątkiem alJenacji gruntów pod budo
~ę d.róg żelaznych, do~ów dla zarządów gminnych 
I ,na mne pot.rzeby ~ubhczne oraz za wyjątkiem grun. 
to~ w o~adzle - m~asteczku. Dom i budynki, znaj
dUJące Się na grunc~e osady tabelowej nie mogą być 
sprzedawane, obclązane lub oddawane- w posiadanie 
tytułem zastawu oddzielnie od gruntu, sprzedaż zaś 
budynków na rozbiórkę jest dozwolona. Nabywać 
?sady i grunty włościańskie na własność, oraz brać 
Je w zastaw I~b. dz~erża~ę . mogą, tylko osoby z api
sane do tab~h l~k~.ldacYlneJ i aktow naGawczych o raz 
zstępcy tychze, mm zaś uznani tylko za rolników. 

, Osoby uzn.ane z~ rolników mogą być tylko te, 
!<tore .trudolą . Się ~olOlctwem i innemi prac.ami, ma
J~ceml bezposredOl związek z ~ospodarstwem rolnem. 
SWiadectwo stWierdzające prawo do nabycia i wzię
c~a w zastaw os~d i ~runtów tabelowych od 1 stycz
Ola 1934 r. wydają Starostwa POWiatowe. 

Do udziału w licytacji wystaWianych gospodarstw 
na. sprzedaż. dopus~czone mogą być tylko osoby, 
ktore wła~c,wem d.ok~mentem udowodnią swe prawo 
do. nabyCia lub WZięCIa w zastaW majątku włościań
skiego. W drodze dziedziczenia na mocy prawa te
stamen.tu lub al<tu darOWizny na wypadek śmierci, 
os~dy I. ~runta. tabelowe mogą przejść na własność 
osob OI.e mających prawa nabywania tych:2:e, lecz 
spadk?blerca I.ub obdarowany Winien W ciągu roku 
OG dOla otwarcia spadku lub otrzymania daru sprze
dać otrzymany majątek osobie mającej prawo do na
bywania takic.h gruntów. Wrazie nie spełnienia tego 
warunku, maJątek winien być wystawiony na sprze
daż publiczną na zasadach wskazanych w wymienio
nych wyżej przepisach. 

Przy aljenacji gruntów włościańskich i zaWiera
niu wszelkich innych aktów, do nich się odnoszących 
oprócz umowy dzierżawnej, grunty te mogą być dzie: 
~one na częśc~ z tern zastrzeżeniem, ażeDy pozosta
Jąc~ przy. os~a~ie właściciela przestrzeń gruntu wy
nOSiła naJmOleJ sześć morgów miary nowopolskiej 
(3.36 ~a), a przy podziale sama przez się lub W po
łączeolu z gruntem osoby, na której własność prze
chodzi zaWierała tę przestrzeń . 

. Tranzakcje dokonywane niezgodnie z przepisa-
mi mogą być .. w kaŻdej chwili zakwestjonowane, 
w konsekwenCJI czego nabywcy narażą się na po
Ważne straty materjalne. 

B. Łacwik. 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Łowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 

Ciche czytanie 
na Dodstawie dzieło Gladvs Lowe AndersoD. 

(Dokończem'eJ. 

Nleklóre szlwły zamiast kupować kilkadziesiąt 
egzemplarzy jednej książki, kupują po lulka egzem
plarzy kilkunastu książeK. Jest wtedy większa pew
ność zainteresowania w pracy. Jedna tylkO kSiążka 
powinna być otwarta podczas lekcji cZytania, zby· 
teczne, aby wszyscy uczniowie posiadali tę samą 
książkę- Przy słuchaniu I korzystaniu z opowiadania 
dzieci bedą wtedy uzależnione od czytającego i ten 
będi.ie zmuszony tak czytać, aby go rozumIała cala 
klasa. Zainteresowanie i uwaga zostaną pobudzone 
i li czytającego i u słuchających go kolegów. 

Zainteresowanie i uwaga będą jeszcze Większe, 
gdy damy dziecku jasno olueślony cel czytania. 
Cele czytania mogą być rozmaite np. można czytać, 
aby zapoznać się z rewneml faktami, można czytać, 
aby uchwyciĆ myśl przewodnią ustępu, przestudiować 
przebieg sprawy, lub argumentaCJ~, zapamiętać to, 
co przeczytał, w celach sprawozdawczych, aD} pod
dać krytyce treść lub formę tekstlJ, aby ocenić styl, 
lUD zdolności retoryczne autora, aby się dać unieść 
rytmowi łUD śpiewności dzieła poetyckiego, aby po
budzić uczucIe i t. d. Każdy z tych celow wiąże Się 
z innym stopniem rozumiem a, wpływa na spoSÓb 
czytania. 

Obecna szkoła pracuje, aby dziecko ograniczy
ło się do jednego lul> dwu z pośród tych celów, 
dzieCKO czyta 2łowme w celu powtórzenia tekstu 
lub odpOWiedzI na pytania, które mu lJędą zadane. 
Te dwa cele ĆWicZIł tyllw bardzo specjalpy rodzaj 
zdolności w zakreSie czytania. Dziecko mogłoby 
zwracać przy czytamu uwagę na: zdanie sobie spra· 
wy z głównych faktów danego ustępu, szukać w wy
daWnictwach informacyjnych, odnajdywać W obszer
nem tekście rzeczy odnoszące się óo pewnego przed
miotu, pośpiesznie wypierać z tekstu najważniejsze 
ustępy, aby im pOŚWięcić Więcej czasu, I t. d. Po
Winno jednak również czytać, aby zastosować się do 
pisanych rozkazów lub tei aby zapamiętać jakiś waż
ny fakt i móc go opoWiedZIeć. Dziś W szkołach 
uczy się czytać, zadając dZIecku ogromną ilość py
tań, aby je przyzwyczaić do uwagi. Należy uczynić 
z uczma czytelnika-poszukiwacza, który nawet sam 
potrafi postawIć sobie cel kultury, a nie obarczać 
jedynie pamięć je~o najwI~kszą ilością myśli i 
szczegółowo . 

Autorka mÓWi, że trudno znaltźć dziś nauczy
ciela, który pozwoliłby uczniowi zwracać uwagę nie 
na wszystka, co chciał wypowiedzieć autor, jeszcze 
trudnie) wyobrazić sobie, żeby nauczyciel uprzedził 
ucznia, z.e nie wszystko, co zawiera tekst zasługuje 
W równym stop\1lU na jego uwagę. Nauczyciel nie 
daje dZiś uczniom ogólnego i inteligentnego pojęcia 
o pożytkach czytania. 

Obecnie uznano, że umieć czytać, to tyle, co 
rozumieć peWien tekst, ale umlt;ć dobrze czytać, to 
znaczy moc ul.hwyciĆ treść zadrulwwanej stronicy 
pOŚWIęcając jej możliWie n<ljmniej czasu. To moie 
być osiągnięte jedynie przy cichem czytaniu. Za
sadnicze cechy Cichego czytania to szybkość i zro
zumienie. Rzybkość czytania odgrywa dużą roł~. 
Uczeni tWierdzą,;że szybkość czytania można zWięk
szyć przedewszystkiem u dzieCka, a także u osób 

dorosłych. Należy się tylko ćwiczyć. Czasami 
szybkość czytania wpływa na złe zrozumienie. Czę
sto nauczyciele nie są pewni, czy pOWinni naldaniać 
uczniów do czytani szybszego, czy powolniejszego. 
Większość dzieci i ludzi dorosłych czyta wolniej niż 
należy, ale jest i odwrotnie. Przeważnie jednal<, ci 
co prędzej czytają, lepiej tekst rozumieją. Cala 
naUka czytania zależy od jej rozpoczęcia. Mauczy
ciel, ldóry rozpoczyna uczyć czytać nosi na sobie 
Wielką odpOWiedzialność. Nauczyciel staje przed 
podwojnem zadaniem: l zadośćuczynienia potrzebom 
indywidualnym dziecka, 2 jednocześnie wytwórzyć 
musI pew1lą jednolitą postawę klasy w stosunku do 
czytania. W klaSie każde dziecko inaczej od nasi 
się do czytania. Jeszcze przed zapoznaniem się 
z symbolami Wzrokowemi - dziecko pOWinno zrozu
mieć, że wyrazy napisane mÓWią rzeczy ciekawe, 
ża mogZl mu donieść o różnych wydarzeniach i opo
wiedzieć jakieś historyjki. Wtedy osiągnie jasne 
wyobrażenia o użyteczności czytania. Niektórzy 
nauczyciele uczą Cichego czy tama metodą globalną 
od pierwszego dnia uczęszczania dziecka do szkoły. 
Inni dają dZIeCiom karty z poleceniami np: zamknij 
drZWi, podnieś ręce i t. p. 

Na pytanie jaką metodą nauczać czytania, au· 
tarka odpOWiada, że istnieją metody i sposoby ich 
zastosowania. Lecz ilu nauczycieli, tyle sposobów 
i dlatego najtrudniej jest je określić. Podobno bar
dzo Wiele dzieci Uc.zy się czytać wbrew metodom 
stosowanym przez nauczyciela, wbrew sposobom ich 
zastosowania. 

Powyższe uwagi znajdują się w części praktycz
nej dziela. Autorka zapatruje się bardzo skrajnie 
na czytanie Ciche i głośne. My jednak nie możemy 
przelueślić czyta nia głośnego, jedynie pewne udo
skonalenia wprowadzić musimy. Może uwagi po
wyższe nasuną niektórym kolegam sposoby przepro
wadzenia lekcyji czytania w zmienionej, ciekawszej 
i pożyteczniejszej formie. P. 

Formy pracy świetlicDwej. 
Najbogatszą w różne formy pracy oświatowe jest 

bezwzględnie ŚWIetlica. Śmiało rzec można, że w świet
licy koncentrują się wszystklt: prawie formy pracy 
OŚWiatowej. Czego tam niema? 

Śpiew (chór). pogadanki, referaty, dyskusje, ra
djo. gry i zabawy, czytanie, gazetka Ścienna, żywa 
i t. p., dramatyzacja przysłów, inscenizacje pieśni, lub 
fragmentów z przeczytanych ksi2lżek, uroczystości, 
sądy inscenizowane i t. d. 

Widzimy Więc, że tych form jest bardzo dużo. 
Im Więcej ich będziemy wprowadzali na teren naszej 
świetlicy, tern bogatsze będzie życie świetliczan 
i owocniejsze rezultaty naszej pracy. 

Pamiętać musimy jednak zawsze, że każdej pra
cy musi towarzyszyć odpowiedni nastrój. Kazda for
ma pracy wymaga właiciwego, jej odpOWiadającego 
nastawienia. Dążeniem prowadzących ~śwletlicę ~ę
dzie wytworzyć w świetlICy taką atmosferę, aby ona 
sprzyjała rozwojOWi pracy, aby każdy ze świetliczan 
zabIerał się do niej nie z musu, ale z wewnętrznej 
podniety, potrzeby. Tę potrzebę wewnętrzną, tę 
chęć WZięcia czynnego udZiału w zabawie, czy w pra
cy,poWimen wytworzyć prowadzący ŚWietlicę u swoich 
ŚWIetliczan. Z chwilą rozpoczęcia pracy musi znll<
nąć wstyd, nieśmiałość i WszeU{ie zapory htlmując~ 
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pracę, a winno nastąpić działanie W takim kierunk~, 
w jakim prowadzący sobie wyznaczył. Wytworzente 
przyjaznej atmosfery do pracy jest rzeczą trudną -
sztuką. W naszych śWietlicach niema jeszcze tej 
koniecznej atmosfery, bo brak nam ludzi przygoto
wanych do prowadzenia pracy świetlicowej. 

Różnorodność i bogactwo form pracy śWietlico
wej wymaga odpowiednich uzdolnień i przys;totowa
nia. Nie każdy z nas może prowadzić tę, czy inną 
formę. Oprócz znajomości-musi posiadać koniecz
ne uzdolnienie, aby uniknąć trudności W jej realizo
waniu. 

Przelwnamy się o tern dokładniej przy omó· 
wieniu szczegółowszem jednej z form pracy świetli
cowej mianowicie inscenizacji. 

Każdy z prowadzących ŚWietlicę (oczyw. nie 
kierownik świetlicy), tę formę pracy na terenie swej 
ŚWietlicy stara się przeprowadzić. Trzeba jednak 
prz}znać, że aczkolwiek Wszędzie można ją przepro
wadzać, to nie każdy może to uczynić. Wymaga 
ona bOWiem od prowac:lzącego znajomości oraz zdoi. 
ności muzycznych i scenicznych. 

Inscenizować możemy różne utwory: wiersze, 
powiastki, bajki, pieśni ludowe i t. d. Nie wszystkie 
jednak Wiersze, czy pieśni nadają się do inscenizowania. 

Do inscenizacji wybieramy zwykle utwory o ży· 
wej akcji. Postacie występujące na scenie muszą 
dZiałać - to działanie musi się udzielać widzom. 
Widz winien przeżywać i czuć tak, Jak czują i prze. 
żywają osoby grające. 

Inscenizacja ma tę dobrą zaletę, że nie wyma· 
ga i nie przykuwa do sceny, jako do jedynego miej
sca, na litórcm się WidOWisko może odbywać, prze· 
ciwnie: na wolnej przestrzent, na polanie- leśnej, łą· 
ce, w ŚWietlicy, dużej izbie wiejskiej, a nawet wśród 
publiczności doskonale się udaje. 

Dekoracji specjalnych nie trzeba, bo wolna 
przestrzeń, czy polana leśna jest najpiękniejszą na· 
turalną dekoracją. Można przez dobre wykonanie 
robić piękne inscenizowane widowisl<a. Pamiętać 
tylko należy o dobrem ugrupowaniu osób. o umie
jętnem przygotowaniu wykonawców, i jeżeli to robimy 
wieczorem-o dobrem ŚWietle. 

Zaznaczyłem juz, że dekoracyj pełnych nie trze
ba. Nie znaczy to byśmy całkowicie je usunęli. 
Jeżeli chcemy zaznaczyć miejsce, gdzie się akcja 
odbywa, możemy to zrobić przez częściowe tylko 
sprzęty np. izba Wiejska: ława, obraz, wycinanki. 
Ale według mnie, przy insceuizacji najWażniejszą 
rzeczą jest dobre wykonanie. 

W inscenizacji nie można się krępować żadne· 
mi przepisami. Jest lU Wielka swoboda w przepro· 
wadzaniu, w realizacji. Powodzenie tej czy innej 
pieśni zależy od pomysłowości prowadzącego. 
Można tak, a można inaczej, byleby uniknąć sztucz
ności i sztywności. 

Pamiętajmy, że, prostota i prawdziWOŚĆ przema
wia do każdej duszy najłatwiej. 

Realizując którąkolWiek z form 'pracy świetli· 
cowej pOWinniśmy mieć na uwadze jedno, aby przez 

,podawanie treści wzbogacić świat pojęć i wyobrażeń 
naszych świetliczan, oraz uwzględnić wszystkie ro
dzaje wychowania, a Więc: religijne, etyczne, oby· 
wate Isko - państwowe, gospodarcze i estetyczne. 
Uwzględniając wymienione wyżej rodz. wychow. mo
żemy być pewni, że wychowamy obywatela pełn~
wartościowego, korzystnego dla - Państwa. 

. ~.~ 

Przeszeregowanie. 
00 wiądom ości Prezydjum Oddziału Powiato

wego Z. N. P. doszło, że niektóre osoby szerzą 
pogłoski jakoby Prezydjum i niektórzy . jeg,o ~złon ,ko
Wie oddZiaływali nil przeszerego~a01e, 18kl~ miało 
miejsce w dniu 1.111 r. b. Pogłoski te me mają żad
nych podstaw. Tylko władze sZkol,n,e ~amodzieln~e 
decydowały w tej sprawie. Poszczegolm członl<owle 
Prezydjum i Prezydjum jako całość ze wzgłędów .za. 
~ądnicz>,ch \\' tej spraWie zachowało się neutralme. 

Urlopy 
dla poratowania zdrowia, a nieobecllośc w służbie 

z powodu choroby. 

Nieobecność w służbie z powodu choroby jest 
odmienną od nieobecności spowodowanej urlopem 
dla poratowania zdrOWia. 

Pojęć tych nie należy mieszać, gdyż charakter 
tych dwóch rodzajów nieobecności jest różny. 

Przez chorobę należy r0zumieć taki stan zdro· 
wia, Idóry zupełnie wyklul:za pełnienie obOWiązków 
s/użbowych. 

Przez poratowania zdrowia nalel.y rozumieć 
taki stan zdrOWia. który wymaga poratowania, a nie 
wyklucza pełnienia służby, czyni jednak niezbędny 
wypoczynek czy też kurację, której przeprowadzenie 
z równoczesnem pełnieniem oboWiązliów służbowych 
nie jest możliwe. 

W wypadku choroby nie należy występować 
do władzy z prośbą o udzielenie urlopu, lecz tylkO 
pOWiadomić wład~ę O' niemożności pełnienia obo
Wiązl<ów służbowych z powodu choroby. 

Władza może nie poprzestać na samym powia
domieniu o chorobie i zażądać odpowiednich d9wo, 
dów, stWierdzających istotnie chorobę. 

Wydalanie Się z miejsca zamieszkania nez zez· 
wolenia władzy stwarza domniemanie, że stan zdro
wia nie stanowi przeszkody w wykonywaniu oboWiąz
ków służbowych. 

W wypadku, gdy stan zdrowia wyma~a pora
towania-musi zainteresowany z zachowaniem drogi 
służbowej prosić o urlop i może zaprzestać uczęsz
czać do pracy dopiero po otrzymaniu urlopu od 
dnia WSkazanego w zarządzeniu władzy. 

Jeżeli korzystający z urlopu dla poratowania 
zdrowia chce otrzymać przedłużenie urlopu, musi 
wnieść prośbę na taki czas przed końcem posiada
nego JUŻ urlopu, by dał możność władzy powzięcie 
decyzji przed upływem tego terminu na jaki urlop 
mial udZielony. Nieotrzymanie decyzji władzy przed 
upływem tegó terminu nie może być uważane za mi/· 
czące przedłużenie urlopu. 

K-o:muniKaty. 
Kursy wakacyjne. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
organizuje dwutygodniowe kursy konferencyjne o 
charakterze praldycznym w terminie od 18-30 czerw
ca i 2-14 lipca z na~tępujących grup przedmiotów. 

1. W Ciechocinku-zadania kierOWnika szkoły 
powszechnej ze szczególne m uwzględnieniem reali
zacji nowych programów. 

2. W Łowiczu-w pierwszym terminie-nauka . 
o przyrodzie zYWt!J l martwej, geograf ja i rysunek; 
w terminie drugim-nauka o przyrodzie żywej i mart· 
wej, geo-grafja i zajęcia praktyczne. 

3. W Piotrkowie - w pierwszym terminie
arytmetyka :t. g t:: o II h:: li Ją, zajęcia praktyczne i rysu
nek; w terminie drugim - arytmetyka z geometrją, 
zajęcia praktyczne i śpiew. 

4. W Płocku - w pierwszym terminie-język 
polsl<i, histoCJa, śpiew; w terminie drugim-język pol. 
ski, historja i rysunek. 

5. W Warszawie wabu terminach - zajęcia 
pralnyc:we, wychuwa/llt:! fizyczne i rysunek. 

6. W UrsYDowie w ovu terminach po dWie 
grupy: l·sza grupa oaaziały I, IJ i III; grupa 1I.ga
oddziały V I VI. 

Zapisy należy niezwlocznie nadsyłać do Inspek· 
toratu Szkolnego Obwodowego w ŁoWiczu Do zgło · 
szenia należy dołączyć znaczki wartości 40 groszy 
na koszta korespondencji, oraz wpisowe W wysokoś
ci 7 zł. (siedmiu) na konferencje dwutygod'1iowe. 

Udział w kursach Iwnferencyjnychje" t calko· 
wicie dobrowolny, 
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Najgroźniejsza choroba w ogrodzie. 
. Najgroźni~js.zą chorobą .w ogrodzie warzywnym 
ł coraz bardzie) SIę rozszerzającą jest kila kapuściana 
(Plasmodioph~r~ brassicae). Jest ona tak groźną, 
że przy sprzyjających warunl<ach, o ile nie jest zwal
czana! może zniszczyć cale' plantacje roślin kapust
nych I rzepowatych, nal~żqcych do rodziny krzyżo
wych np. kclpustę, kalafIory, kalarepę , brukieW, rze
pę, r.zepal< or.az wiell<ą ilość roślin dzilw rosnących, 
z Ictorych nalPospolitszemi są: ognicha, gorczyca, 
pszonek, tobołki polne, łasznik i wiele innych. Po
iaża ona wszystl<ie rośliny z rodziny krzyżowych 
<:1.a nich się rozwija i żeruje. Szczególnie rOzWij~ 
'S1.ę ~ okolicach przemysłowych, w ogródkach, gdzie 
Ole Jest stosowany płodozmian. Występuje ona na 
korz~niac~. wyżej wymienionych roślin, powodując 
na nich rozne ukształtowane zgrubienia lub narośla 
dochodzące nieraz rozmiarów wielkości pięści. Bar~ 
wa porażunych korzeni początkowo jest taka sama 
tak zdrow} ~h, później dopiero brunatnieją i czernie
Ją, zaczynają gnić zamieniając się W papl<ę. Pora
żo?e korzenie nie mogą normalnie pobierać pokar
mow, a ta zmniejszona ilość jaką mogą pobrać za
miast być użytą na budowę rośliny, idzie na budo
wę narośli, ewentualnie zgrubień. Część nadziemna 
r~śliny. n.ie ~ykszt~łca się, liście nie dorastają swej 
~lelkoscl, żol/cną I więdną, a u kapusty nie ZWijają 
SIę ~ gtowy, lecz sterczą do IJóry. Chorobę tę wy
wotuje s.rzybek "Plasmodiophora brassicae" z grupy 
ślu.zowc~w (~yxo~ycet~s), Zarodnilci żyją w porażo
neJ, glebl~, klełlmlą na plywki (miksameby) przedo
staJące Się do tkanek korzeni. W \wmórkach roślin 
zamieniają się na bryllei zarodzi. Tkanki korzeni 
sl<t\tkiem podrażnienia silnie rosną, tworząc narośla, 
'względnle zgrubienia.' Z biegiem czasu bryłeczki 
'~rzybka rozpadają się na okrągłe zarodniki które 
p.o zgniciu rośliny dostają się do ziemi, zach~Wując 
·.,Ił~ żywotną do 6 lat. Choroba ta jest zarówno cho
l'~bą rośliny jak i gleby. C~orej rośliny uleczyć już 
me m?żna, dlatego należy Ją jaknajprędzej usunąć, 
~by r..le roz.szer.z~la choroby. Natomiast zabrać się 
Ja~naJen~rglcz.OI.el do I~czenia zarażonej gleby, aby 
zmszczyc w OleI zarodniki grzybl<a. Należy zwrócić 
~ac~ną uwagę,. aby nie zaraLać zdrowej gleby, zara
zenie to zostaje zawleczone najczęściej z zaraton't 
r?ślin~. obornikiem, lub Iwmpo~tem. Przy zwalcza
niU .teJ cho,roby, n~leży StOSOWl'1Ć środki leczące gle
bę l środkI ~ap{)ble~awcze. Najpierw rozpatrzymy 
~rod.kl zupoble~a:vcze~ przedstawiające się następu
Jąco. do sadzeOla uzywać tylko roślinek zdrowych 
a pod~jlza!le o ch.orobę (o zgrubiałych korzeniach) 
usuwac. Stos?wac regularny płodozmian, aby rośli
n~ ~apustne I rzepowate przychodziły na to samo 
ml~l~ce .co 6 la~. W ten sposób grzybek I{iły ka
puswme) z.ostame .~ygładzony, gdyż nie będzie miał 
na czem Się rOZWIJać, ani żerować. Prócz te~o 
!rzeba t~pić wszystkie chwasty z rodziny krzyżowych 
Jak: ogmchę, gorczycę, pszonek, tobołki polne tasz
nik i t. d. Unikać nawolenia ŚWieżym obor'n'i1ciem 
~~ojóWką ! fekaljami ludzl<iemi, gdyż wszystkie sprzy~ 
Ja!ą rozwoJoWi kiły. Nie sadzić wyżej podanych ro
śl~n n~ glebac~ kwaśnych, sprzyjających jej rozwojo
WI. Gleby ta~le t,rzeba zneutralizov.ać wapnem po
lanem, mieszając Je grun10wnie z ziemią W jesieni 
lub w zimie, wIOsną dać kompostu dobrze przefer
mento.wanego. Ziemię głęboko przekopać aby była 
prz.ewlew~ą, ~clyż to utrudni.a rozwój grzybka. Wsży· 
stkle rośliny chore starannIe uSUWać z pól zarażo
nych, zanim korzenie zaczną gnić i spalić razem 
.z wszystkiemi resztlcami. Chorych roślin ani resztel{ 
nie dawać do Iwmpostu, ziemię z inspeliłu usunąć 
i za~tą~ić świeżą lub odkażoną. Środki leczące cho
Tą z'emię. Wapno palone jest najczęściej używane 
i daje dobre retultaty. Dawać 1--1,5 kg. na 1 metr 
kw~d.r~to~y .zie~i, cZfli 1.00 - 150 kg. na 1 ar, naj
lepieJ Jesienią mieszaJąc Je z ziemią. Dobre relul
taty daje formalina, na 100 Iitrow wody 5-75 litróW 
formaliny 40% • rozczynem tym zlewam}' zie:nię, po-

przednio zruszoną na głębokość łopaty, ale nie mo
krą, 5 litrów rozczynu na 1 metr kwadratowy ziemi. 
Spryskiwać można jesienią lub na wiosnę 14 dni 
przed sadzeniem. Walka ta zastosowana powszech
nie zniszc.zy wszyst!cie zarodniki ~rzvbka. 

Sobieszek Fr. 

Praea ZWiązku strzeleekiego 
w pow. łowi~kim. 

Rok 1933·34 dla Związlm Strzeleckiego w na
szym powiecie był rokiem intensywnej pracy. Z. S. 
w tYn:t czas~e rOZWinął się ilościowo, a pod wzglę
dem JakOŚCiowym wykazuje postęp nadzwyczaj do
datni. Liczba członków czynnych wzrosła przeszło 
500°,0. Troską Kierownictwa Oddziału Powiatowe~o 
poza ZWiększeniem kadr strzeleckich, jest podnie
sienie poziomu poczucia obywatelskiego wśród czyn
nych członl{ów Strzelca. W pracy tej Wielką zasłu
gę oddaje StrzelcOWi ZWiązel< Nauczycielstwa Pol
skiego, którego członkowie wybitnie pracują we 
wSlyst!<ich pododdziałach strzeleckich w pOWiecie. 
Dowodem uobywatelnienia strzelców jest fakt, że 
zebrania strzeleckie, prace ŚWietlicowe oraz udział 
v~szczególnych oddziałów W pracy społecznej, po
mImo rozpoczętych obecnie prac w polu, absorbują 
wszy&tkich strzelcó (J): rozwija się W oddziałach strze
leckich ,s~lachetne współzawodnictwo w pracy oby
watelskIe): w pracy dla siebie i dla ogblu. Wymow
nym wyrazem tego jest czynny udział strzelców z 
LowiczCl i gm. Jeziorko w uroczystościach XX-lecia 
śmierci Józefa Chełmońskiego. Wspólnym wysiłkiem 
strzelcy łOWiccy i jeziorkowscy wysadzili drzewami 
dro12ę na przestrzeni 7 km., prowadzącą z ŁOWicza 
do Boczek-miejsca urodzenia GhełmońskieS!o. Wy
sadzono 1100 drzewek. Taki pomnik Wznieśli strzel
cy Wielkiemu artyście. Uobywatelnienie członków 
Z. S. przejawia się W fakcie zrozumienia koniecz
ności pracy społecznej. Strzelcy garną się do pra
cy społecznej, honorują ją, Widzą \\t niej czynnik, 
dą!ąc.y do wzmocnienia potęgi Rzeczypospolitej. 
Pracują też strzelcy nad sobą tłumnie śpieszac na 
odczyty, pogadanki, zebrania ŚWietlicowe. Kierow
lIictwo Oddz. Pow. Z. S. nie zapomina również i o 
zawodowpj pracy strzelców i w tym celu powołalo 
Konlisję przysposobienia rolniczego, Idóra opraco
w,ala 'plan pracy i, realizując go, wydatnie przyczy. 
ma Się do podniesienia dobrobytu strzelców-rolników 
przez udzielanie im rad, wskazówek i wiadomoś:i 
rolniczych i hodOWlanych. 

W dziale sportowym Z. S. w pOWiecie osiąj;!
nął wyniki nadzwyczaj dobre' Chęć zdobycia P. O. S. 
i O. S. pociąga młodszą i starszą brać strzelecką. 
l w tej dziedzinie wytwarza siE: szlachetne współza
wodnictwo, które zmusza strzelców do intensywnej 
pracy w tym l<ierunku. Ilość zdobytych owale spor
towych w ostatnich miesiącach wieloluotnie prze
wyższa ilość posiadanych i zdobytych oznak w ciągu 
kilku poprzednich lat. Kierownictwo Z. S. z kpt. 
Skoczowskim na czele oraz komendant pow. por. 
Kura mogą być zadowoleni ze swej pracy i dumni 
ze s~oich strzelców. Specjalne uznanie należy się 
Dowodcy 10 p. p., panu pułkownikowi Krudowskie
mu, który zawsze śpieszy strzelcom z pomocą i pra
cę ich otacza troskliwą opieką. Współpraca Z. S. 
z dowódcą pułku jest podstawą rozwoju ZWiązku 
Strzeleckiego na terenie naszego pOWiatu. 

Oświadczenie. 
w ZWiązku z zarzutem, wysuniętem przeze

mnie pod adresem p. Jal{óba Wolffa w dniu 5 grud
nia 1933 r. na posiedzeniu Zarlądu Okręgoweg() 
ZWiązku Straży Pożarnych w ŁOWiczu, niniejszem 
odwołuję te zarzuty, uznając je za niezgodne z praw
dą i oświadczam, że wypOWiedZiałem je tylko skut
kiem błędnego poinformowania mnie przez inne OSO
by, wobec czego przeprosiłem p. Jakóba Wolffa. 

A. Niebudek. 
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Obywatele! 
Polska pragnie żyć w spokoju, lecz nie może 

pozostać bezbronną. 
Sąsiedzi nasi z zachodu, Niemcy, nie mogą, po

godzić się z utratą PomOl za odwiecznie słoWiańskiej 
ziernicy. Solą w oku jest im nowowybudowany przez 
nas i jeden z najlepiej urządzonych technicznie portów 
Bałtyku-Gdynia. 

Niemcy zupełnie otwarcie dążą do odebrania 
nam naszych pl astarych ziem. 

Czyż wobec tych ataków. pozostaniemy bezczyn
ni, pozostaWiając nasze wybrzeża morskie bez obro· 
ny na lup zachłannego wroga? 

Niema dziś dla nas ważniejszej sprawy od za
chowania wolności morskiej! 

·Polska bez morza przestaje być mocarstwem 
niepodJegłem. 

Nie ośmielonoby się nam proponować rewizji 
terytorjalnych, gdyby w Gdyni stanęła silna flota, 
gwarantująca nienaruszalność naszego wybrzeża 
morskiego. 

. Rozbudowa polskiej marynarki woiennej do gra
nic niezbędnej koniec2.ności jest nakazem chwili, nie 
mamy ani minuty czasu do stracenia. 

Obywatele! dZięki inicjatywie kilku pionierów 
idei morskie) powstał "P U N D U S Z O B R O N Y 
M O R S K I E JI! który ma za cel zbiórkę na budowę 
okrętów wojennych. 

Wszyscy jaJi jeden mąż musimy stanąć do sze· 
regów. Żadnego z nas nie może braknąć. Każdy 
drobną część swego zarobku złoży na budowę wo
jennych jednostek morskich. 

Na zebraniu Sekcji Marynarlii Wojennej przy 
Pracowniczym Oddziale Ligi MorskiE'j w Łowiczu 
została powzięta uchwała opodatkowania się na Fun
dusz Obrony Morskiej w stosunku 0,2% od \\oy
nagrodzenia miesięcznego. Ten to groszowy wyda
tek, nie będąc ciężarem dla jednostek, stanie się 
jeszcze jednym etapem do dalszego rozkwitu nasze
go Państwa. 

ŁoWicz, dlJ. 4 kWietnia 1954 r. 

Ze Zw. Pr. Ob. Kobieł. 
f: Związek Pracy Obywał. Kobiet w Łowiczu 
w dniu 28 1lI b. r. urządził święcone dla 32 dzieci, 
uczęszczających do ŚWietlicy zwiazkowej. 

Dzieci otrzymały pisanl{i, bułki, mąkę, culcier 
i cukierki. 

Przewodnicząca Związku, korzystając z obec
ności mateli, wyjaśniła im, jak ważne zadanie wy
chowawcze spełniają zajęcia ŚWietlicowe, oraz W ja. 
ki sposób matki powinny pomagać Kierowniczkom 
ŚWietlicy w wychc.waniu dzieci, Za Zarząd: 

]. KY~cicka. 

"Wieczór Morza". 
z inicjatywy Kola Szkolnego L. M. K. przy 

Państwowe m Gimnazjum Męskiem im. Ks. J. Ponia. 
towskiego w Łowiczu odbył się dnia 5 kwietnia b. r. 
w sali kina 10 p. p. "Wieczór Morza", zorganizowa
ny pod I<ierownictwem Opiekuna Koła ~rof. ~\. Ru
deckiego, . na program ktorego złożyła Się tworczość 
literacka i muzyczna członków Koła. 

Na pierwszą część programu złożyło się słowo 
wstępne, dialog p. t: "Nad naszem morzem", napisa
ny przez Stokowskiego, ucz. kI. VIII , poemat "G~y
ni a" , napisany przez Lichańskiego, ucz. Id. VIII, PlO' 
senka ,,0 morzu, Dziadlm i Hitlerze" oraz dwa utwo
ry muzyczne, wykonane na skrzypcach przy akom
panjam~ncie fortepianu. 

W części drugiej programu został odegra.w we
soły obrazek sceniczny w trzech odslonach p. t.: 
.." Powrót z Kamerunu" o charakterze propagando-

---
wym spraw Iwlonjalnych, napisany przez Uchańskie
go, ucz kI. VIII i Kulel:tzę, ucz. kI. VII, urozmaicony " 
piosenkami na tle barwnych i pomysłowych dekora
cyj przedstawiających Wioskę murzyńską śród palm 
i pokład okrętu na morzu. 

"Wieczór Morza" zakończono podniosłą "Rotą 
morską", napisaną pr lez Kunata, ucz. kI. VII do slóW 
Wójcika, ucz. kI. VIII. 

Całość wywarła na Widzach, wypełniających sa
lę po brzegi, mile wrażenie, a niefrasobliwa treść 
i ~ra wykonawców raz po raz budziły śmiech i oklas
ki na sali. 

Z dochodu 25 złotych Koło Szkolne LMK. prze-
kazało na ręce Prezesa Oddziału Szkolnego LMK._ 
p. dyr. St. WiJczyńskiego na rzecz Funduszu Obro- 
ny Morskiej. 

Koncert na -rzecz ŚWietlicy Strzeleckieje. 
Koncert na rzecz świetlicy Strzeleckiej; jak się 

dOWiadujemy, zapowiada się bardzo interesująco. 
Z tego względu, zarÓWno jak ze względu na cei 
społeczeństwo niewątpliWie wypełni salę po brzegi · 

Zawody strzeleckie., 
W dniach 7, 8 i 9 k\Vletniśł r. b. odbyły się na) 

strzelnicy sportowej 10 p. p. w Łowiczu wiosenne · 
zawody strzeleckie z broni bocznego zapłonu o od
znakę strzelecką, oraz zespołowe po 5 zawodników 
z O. S. najwyżej lilasy lII-iej. Wynilii były nastę--
pujące: -

I miejsce zespół Och. Str. Poż. w Łowiczu-4I7 p. 
II" "Pocztowego P. W. " -412 p. 
III" "Szk. Handlowej ,,-410 p. 
IV" " Gimnazjum męsko " -587 p. 
V" "Zw. Strzeleckiego " --294 p. 

Zawody powyższe organizowała Komenda Pow. 
Zw. Strzeleckiego, przeznaczając nagrodę dla naj
lepszego zespołu k!asy 111- iej. 

lebraoie Ra~y ~ltabowei ~traiy Poiarnej. 
Rada Sztabowa Oddziału Powiatowego Straży 

Pożarno R. P. odbędzie się dnia 15 kwietnia o godz. 12. 
w siedzibie Zarządu Oddziału. 

Szkolenie Straży Pożarnei. 
Letni okres szlw!eniowy Straży Pożarnej w Ło. 

wikzu rozpocznie się w niedzielę dnia 15 kwietnia 
uroczyste m nabożeństWem w koś:::iele popijarsł<im 
o godz. 10, poczem-raportem na Rynku Kościusz
ki w obecności Wladz Administracyjnych i Organi
zacyjnych oraz defIladą korpusu Straży wraz z tabo- · 
rem przed gmae.hem Magistratu. 

Dom ludowy w Łowiczu. 
Dnia 28 marca b. r. na mocy uchwały Rady 

Powiatowej i na wezwanie dziesiątek org,mizacyj 
i instytucyj społeczno- ~ospodarczych rozpoczęto bu
dowę Domu Ludowego. 

Jednodniówka literacka. 
Wyszła już z druku jednodniówka autorska gru

py literackiej "Argo" z pracami: Stefana Durmaja, 
Józefa Kuczyńskiego, Stefana Uchańskiego i Jana 
Miziołlia. Nabyć można w "Księgarni Łowickiej" 
w cenie 30 ~r • 
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fIlybory do Rady MIeJskieJ 
CIJ tOCIJiczu. 

DOWiadujemy się, że W najbliższych dniach og· 
doszone zostaną wybory do Rady Miejskiej W ŁOWiczu. 

Z Rady Miejskiej. 
Rada miejska m·ta ŁOWicza na posiedzeniu 

swem W dniu 11 kwietnia b. r. jednogłośnie uchwali· 
. la przystąpić W charakterze członka do T-wa Domu 
Ludowe~o i zakupić 50 udziałów na ogólną sumę 

. złotych 5 tysięcy. Na temże posiedzeniu Rada miej
ska uchwaliła otworzyć nową ulicę pod nazwą Żwirki 
i Wigury. 

fundnsz Obrony MorskIeJ. 
Pan Gałaj z Soboty z okazji Imienin Marszałka 

Józefa Piłsudskiego wpłacił na Fundusz Obrony Mor
skiej 50 złotych. 

Pan inż. Skrzypińsl{i, właściciel huty szklanej 
w Niet>orowie wpłaci/ na ręce p. starosty 100 zł. na 
Ligę Obrony Pow. Państwa. 

Abonentl, którzy nie płlcq. 
Do sądu skierOWano cały s7ereg spraw przeciW 

abonentom zale~ającym uporczywie w opłacie na· 
leżności za prąd elek tryczny. 

Wykopaliska. 
Przy usuwaniu ruin na ulicy X. Bislmpa Ban-

durskiego, znaleziono pare monet miedzianych 
z roku 1812 i 1821. 

ZatrudnIanIe bezrobotnych. 
Magistrat uruchomił cały szereg robót przy po

prawie brul<ów, chodników, uprawie zieleńców i t. p. 
Ogółem zatudniono pszeszlo 60 bezrobotnych. 

Wodociągi. 
. Dnia 15 b. m. na zaproszenie Zarządu Miasta 

przYjechali do Łowicza Prof. politechniki Dr. Karol 
Pomianowski i inż. Bolesław Rychlowski, doradca 
hydrolog. 

Po zbadaniu materjałów geologicznych 7. po
siadanych na terenie wierceń oraz wychodząc z 0-
~ólnych założeń geologicznych ustalono, że dalsze 
wiercenia studni na ul. Powstańców oraz ew. torpe
dowani~ nie daje żadnych nadziei na otrzymanie 
wody, Jedyne możliwości są w płytkich od 30-40 mtr. 
studniach wierconych w żwirach i pia~kach dylUWial
nych doliny Bzury. 

Dolina ta przechodząca od Wyszogrodu przez 
wartę i Odrę została W czasie cofania się lodowca 
zasypClna żwirem i piaskiem W którym krąży woda. 

Wiercenia próbne rozpoczęte zostaną w najbliż
szym czasie olwlo Szkólek Sejmikowych na Blichu. 

Reperacja bruków na rynku Kościuszki. 
Zdecydował się nasz Zarząd Miasta przystąpić 

do reperacji w opłakanym stanie znajdującego się 
rynku Kościuszki - centrum miasta. Jednocześnie 
dOWiadujemy się, że Rynek' zyska dodatkowe 
eświetlenie. 

Odznaczenie. 
W jednym z poprzednich numerów "tycia Gro

madzkiego" mylnie podana została notatka o odzna
czeniu p. Starosty Z. Maćkowskiego honorową od
znakę Z. S. 

Panu Staroście Z. Maćlwwskiemu na Elano przez 
Kierownictwo Pnństwowego Urzędu Wychowania Fi
zycznego i Przysposobienia WOjskowego odznakę 
honorową Przysposobienia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego za wybitną pracę na tern polu. 

Pożyteezna iniejatywa. 
Z inicjatywy J. C. w dni niedzielne i świątecz

ne w Ogrodzie Saskim grać będzie orkiestra Ochot
niczej Straży Pożarnej w Łowiczu. Obywatelski ten 
czyn jeszcze bardziej zWiększy Wielką popularność 
nasżej straży. 

OSOBISTE. 
Komendant Pow. Policji Państwowej p. Felil{s 

Zychler z dniem 12 b. m. korzysta z 5 tygodniowe
go urlopu wypoczynkowego. Zastępować będzie 
aspirant p. Lwowicz Kostrzy<.o Stanisław z Sierpca. 

Gimnazjum według nowego ustroju. 
Z początkiem przyszłego 1934/55 roku szkolne

go wejdZie w drugi rok swej pracy Gimnazjum no
wego ustroju-gimnazjum 4.klasowe. mające za 
podbudowę naturalną obecną 6·oddzialov..ą szkoł~ 
powszechną· 

Gimnazjum nowego ustroju ma na celu danie 
młodzieży takiego wychowania i ogólne~o wykształ
cenia, które umożliWiałoby Jej: 

a) pełnienie w życiu społeczno-państwowe m 
funl{C}j, wyma~ających ogólnego wykształ
cenia średniego, 

b) dalsze kształcenie się na poziomie liceal
nym-w liceach o charakterze ogólnokształ
cącym (przygotowujących do studjow na 
uczelniach wyższych) oraz w liceach o cha
ra!,terzĘ' specjalnvm-zawodowym (otwierają
cych swym wychowan!wm drogę do pracy 
zarobkowej w obranym zawodzie, a zarazem 
nie wylduczającyrh możności uzupełniania 
studjów na uczelniach wyższych). 

Jak widać z te~o. Gimnazjum nowego ustro
ju ma objąć znacznie liczniejsze rzesze młodzie
ŻY. kończącej szkolę powszechną, niż dotychczaso
we gimnazjum S-klasowe. ma bOWiem dać dalsze 
wyksztalcenie wszystl{iej młodzieży. klóta nie poprze
stanie na 6 oddziałach szkoły powszech rlej, a nie 
wstąpi do szkół zawodowych odpowiertniego pozio
mu nauczania. 

Kandydaci do klasy I gimnazjum nowego ustro
ju będą przyjmowani W poczet ucznióW gimnazjum 
na podstaWie egzaminu wstępnego. Wiek kandyda
tów do Id. l nie pOWinien prze!{raczać lat 16 na 
dzień 20 sierpnia 1934 r. 

Wśród kandydatów do egzaminu będzie się 
rozróżniało d Wie grupy: 

a) kandydatów, którzy sie wykażą świadectwem 
ulwńc'zenia sześciu oddziałów szkoły po
wszechnej względnie ŚWiadectwem ulwńcze
nia kłasy II prywatnego gimnazjum o niepeł
nych prawach szl,ół państwowych, 

b) kandydatów, którzy świadectwa takiego nie 
przedłożą. 

Egzamin dla kandydatów, wymienionych w gru.,
ple a), będzie miał na celu sprawdzenie ogólnego 
rozwoju umysłowego oraz przygotowania naukowego 
kandydata; egzamin ten odb~dzie się z języka pol .. 
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skiego, geografji i arytmetyl<i z geometrją, pr~yczem 
na es;lzaminle z jęz. polskiego będzie sprawdza~e 
przygotowanie kandydClta z historji, na egzaminie 
zaś z geografji przygotowanie z przyrody; za pod· 
sta wę orjentacji co do przygotowania kand~data bę· 
dzie służyło śWiadectwo szkoły powszechnej. 

Egzamin dla kandydatów, wymienionych yv gru
pie b), będzie miał na celu doldadne zbadanie, czy 
kandydat wykazuje odp0wiedni rozwój ogólny oraz 
czy posiada tal<i zasób wiedzy i niezbędne spr~w
ności, aby mógł skutecznie po~iera"ć naukę w gl.m
nazjum; egzamin ten odbędZIe SIę ze. w~zystklch 
przedmiotów w zakresie programu 6 oddzlałow 7·kla-
50wej szkoły powszechnej lub w zakresie klasv I i ~I 
gimnazjum dawnego ustroju (zależnie od deklaraCji 
l{andydata) z wyjątkiem rysunku, robót ręcznych, 
śpiewu i ćwiczeń cielesnych. 

Kandydaci do klasy II gimnazjum nowego ustro
ju będą przyjmowani na podstaWie e~zaminu ze 
wszystkich przedmiotów oboWi~zkowych, nauczanych 
w bież. roku szkolnym w klaSIe I. 

Egzaminy wstępne do gimnazjum odbędą się 
po zakończeniu roku szkolnego-po 15 czerwca. 

Podania o dopuszczenie do egzaminu wstępne· 
go należy wnieść do dnia 16 czerwca włącznie, za
łączając ŚWiadectwo szlwlne z ostatniego roku po
bytu w szkole, metrykę uro~zenia W "pe~nym wypisl~, 
ŚWiadectwo lekarskie o stame zdrOWIa I szczepIenIU 
ospy oraz taksę egzaminacyjną w wysokości 10 zł. 

Pożar. 
8 kWietnia r. b. w godZinach po południowych 

spalił się dom parafjalny w Domaniewicach. Pożar 
powstał wskutek zaprószenia ogniem z papierosa. 

Nowy Oddział L. M. i K. 
Dnia 12 b. m. odbyło się zebranie organizacyj

ne Oddz. Ligi Morskiej i Kolonjalnej z pośród kup
ców, przemysłowców i innych zawodów nieobjętych 
przez istniejące oddziały. Zapisanych 35 osób wy
łoniło z pośród siebie Komitet Organizacyjny, który 

·zajmie się dalszemi werbowaniami członków. Dekla
racje przyjmuje p. Skokowski-Hurtownia Tytoniowa 

Wycieczka do Gdyni. 
Pan starosta Z. Mackowski z ramienia Obwo

du Łowicl<idgo i Okręgu Radomsko-Kieleckiego Li
gi Morskiej i Kolonjalnej organizuje 5 wycieczek 
ludowych po 1000 osób do Gdyni. Wycieczki od
będą się W terminach 29 i 30 maja 1, 2, 4, 5, 6, 7, 
8 i g czerwca r. b. 

Wycieczka z pOWiatu lowickiego wyrusza 5 czer
wca r. b. w godzinach popołudniowych. Wycieczka 
ta przyjedzie do Udyni dnia 6 czerwca o godzinie 
8 rano. 

Wycieczl<a ulokowana będzie w Hotelu Emi-

zaliczki przy zapisie, oraz pozostałą sumę do 
24 maja r. b. 

Oddziały wpłacą należności na fundusz wyciecz- 
kowy do Komunalnej Kasy Oszczędności pow. Ło-
wiekiego na rachunek Nr. 148. 

Wolna Trybuna. 
Szanowny Panze Redaktorze! 

Od szeregu tygodni mieszkańcy miasta stale są 
alarmowani wypadkami pokąsania ludzi i zWierząt 
domowych przez psy Wściekłe. Po każdym takim 
wypadku czyściciel jeździ po mieście i lapie biedne 
psiaki napotkane na ulicy na tem po upłyWie dni koń
czy się cała al<cja, aż zdarzy się nowy wypadek. _ 
I::tnieje rozporządzenie, aby psy chodziły w kagań
cach, co uniemożliWia zwierzęciu kąsania ludzi 
i ZWierząt, a tern samem utrudnia rozszerzanie tej 
strasznej choroby. Rozporządzenie - rozporządze- 
niem, a nieliczne psy spotyka się w I<agańcach •. 
Trzebaby w imię bezpiecz2ństwa ogólnego ostrzej 
wziąć się do tej sprawy i sądzę, że należałoby nie. 
tylko, wyłapywać psy bez kagańców, ale nakładać 
pieniężne kary na właścicieli psów spacerujących 
luzem i bez kagańc6w po mieście. Trzyl<rotne, 
powiedlmy, ukaranie jednej osoby I<arą pieniężnąs 
za czwartym wypadkiem wykroczenia, pociągać win •. 
no przymusowe zabranie psa z domu. 

Tą drogą spokojni przechodnie nie będą pozo
stawali stale pod grozą, że z jakiegoś zaułka wysłw. 
czy psina, która może być tak niebezpieczna dla 
wszystkich. Właściciele psów, sami pOWinni zresztą 
dbać o swe i cudze bezpieczeństwo. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze i t. d. 
Muszkaniec miasta. 

Nr. Km. 11. 210/34. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu 1\ re. 
wiru pOWiatu Łowickiej;!o, zamieszkały W ŁoWiczu, 
przy ulicy Rynek Kościuszki pod Nr. 12 na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. o~łasza, że w dniu 5 maja 
1934 r. od godziny 10 zrana we Wsi Wola Szydlo
wiecka, gnliny Bolimów, odbędzie się licytacja ru. 
chomości należących do Eustachego Żychlińskiego, 
składających się z umeblowania i maszyny do szycia, 
oszacowanych na 795 złotych. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane być 
mogą W dniu licytacji 

Łowicz, dnia 5 kwietnia 1934 r. 
Komornik (-) Leon Czarl1ecki. 

W KSIĘGARNI LOWICKIBJ 
jest do nabycia jednodniówl<a p. t. 

"Józefowi Chełmońskiemu w hołdzie 
Ziemia Łowicka" 

Cena jednodniówki - 50 groszy. 

gracyjnym w salach wspólnych po 100 i 200 osób. Le), dent Z P ą g o w S "'I-
Dla każdego uczestnika zarezerwowane jest łóżko R. •• D 
sprężynowe, poduszka, koc i bielizna pościelowa. przyjmuje od godz. 9-13 i od 15-19. 

Uczestnicy otrzymać mogą 2 razy dziennie gu- Łowicz, Mostowa 12. 4-4. 
rącą herbatę, oraz na zamówienie zgłoszone na kil- <I _@) 
ka dni przed v.yjazdem na WyCieczkę obiad. Obiad Instalacje elektryczne nowe, naprawę starych 
sluomniejszy Iwsztować będzie 50 gr., a nieco wykonuje po cenach przystępnych i na dogod-
lepszy "I zł. nych \Varunkach 

W dniu 6 czerwca wycieczka wyjedzie na 3 go. 
dZinną przejażdżl{ę po pełnem morzu i ZWiedzi Hel. koncesjonowane Biuro elektrotechniczne 
Dnia 7 czerwca wyjedzie na pełne morze i zWiedzi W. Milewski 
port. Koszta wycieczki wynoszą 16 zł. od osoby. 4 
Zapisy na W}cieczkę przyjmują Oddziały Li~i Mor- Ł O W l C Zł ul. Kozia I. -2. 
skiej i Kolonjalnej do których należy wpłacić 10 zł. (1------------------

Redaguje: HOMITET. Redaktor odpowiedzialny:" Daniel PuchaJ ski, . 
Wydaje: franciszek 6liwlcz w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 

Drulc. K. Rybackiego w Łowiczu. 


